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a p r o w i z a c y j n e  w  W a r s z a w i e .  —  U  ź r ó d e ł  a k c y i  k o a l i c y j n e j  w  G r e c y i .

U chw ała  Koła, że nie będzie głosowało w  ko- 
Trrteyi za  budżetem, m a drugi ustęp, że gotowo 
z a  budżetem głosować, w  oczekiwaniu, że nowy 
xxąd będzie posiadał zaufanie Koła.

Jest w  tam na p ie rwszy  rzut oka sprzeczność, 
a le  w yraźne określenie warunków  głosowania 
iza budżetem. A  w yn ika  ta  sprzeczność z refle- 
Icsyi, że budżet m a być uchwalony w czasie woj- 
u y , że odm ów ienie państwu budżetu w  tych 
w arunkach  byłoby n igdzie w  św iecie n ie napo- 
tykanem  zjaw iskiem , że w  całym  świecie jedno 
ty lk o  państwo austryackie nie m ogłoby w łaści- 
fwle ad 1 lipca  prowwdzić w ojny, bo ludy n ie po­
zw o liły  na kredyty wojenne!

A le  parlam ent austryacki był rów nież w  cza­
s ie  w o jn y zjaw isk iem  nieibywałem... Odesłany 
«w marcu 1914 do domu przez rząd hr. Stu erg- 
ikba, n ie był an i razu pnzez trzy  lata najstraszli­
w sze j w o jn y  pytany ani o  zdanie, ani proszony 
lO uchwalenie budżetu choćby na jeden tydzień 
w o jn y ! B y ł świadomie i  celowo wyłączony. Pod- 

gdy car musiał zw oływ ać Dumę, podczas, 
gd y  sułtan prow adził w ojnę w  zgodzie z parla­
m entem  tureckim , hr. S t u e r g k h  upokarzał 
parlam en t austryacki złośliw ie, zakładając w  
parlam encie — — szpital!... N iety lko parla­
ment, lecz i  w szystk ie podstawowe praw a kon­
stytucyjne, jak  sądy, wolność prasy, wolność 
osoby, adm inistracyę cyw ilną  i  t. d. usunął hr. 
Stuergkh za pomocą par. 14. Austryą została 
zepchniętą do rzędu państw absolutystycznych, 
pon iżej m ałych despocyi azyatyckicfe lub a- 
frykańskich !

To  jeden w ątek m yśli.
A le  po hr. Stuergkhu przyszedł w '-grudniu 

rząd  hrabiego Clam-KLartinica, który daje do 
poznania, że nie chce w ziąć na siebie odpowie­
dzialności za rząd poprzedni. Tym czasem  nie 
s łyszym y, żeby p. Clam cofnął bodaj jedno 
•z dwustu rozporządzeń par. 14, nie w idzim y co­
fn ięc ia  choćby jednej w ojskow ej w ładzy  adm i­
n istracyjnej, choćby jednego dygnitarza!

Parlam ent zw ołany m ia ł sposobność w ysłu ­
chania kw ieciste j m ow y p. Clama, ale n ie m ógł 
się oczyw iście tym i kw iatam i ani uspokoić, ani 
zadow oln ić!

Pow staje m yśl usunięcia tego m inisterstwa.
Czynnik w edle konstytucyi m iarodajny, ma w o­
bec tej m yśli do wyboru: albo p. Clam , albo par­
lament. W  konstytucyjnem  państwie samo po­
staw ienie takiego pytan ia  byłoby już jego  roz­
wiązaniem... Jak to rozw iązan ie w  Austryi w y­
padnie, tego w iedzieć na pewno nie można. Dla  
parlam entu i  dla Koła polskiego jednak jest 
tylko jedno w yjście.

N ow y rząd nie byłby obciążony w ielu  m in i­
strami, k tórzy są dzisiaj przeszkodą w  jak ich ­
kolw iek  pertraktacyaćh. N ow y rząd musiałby 
liczyć się z parlam entem , a n ią m ógłby -tak ła- 
ttwo staw iać kw esty i: albo-albo... K w esty i ta­
k ie j bow iem  żaden żyw y parlam ent w  naszych 
iczasach staw iać n ie pozw oli!

Po  tych uwagach można łatw iej zrozumieć i 
stanow isko K oła  polskiego.

Jednego tylko nie możnaby zrozumieć; oto 
gdyby kwestyę walki parlamentu o swoje pra­
w a  ktoś chciał wyzyskać, aby stać się — — 
m inistrem ...

I o tem wkrótce może wypowiedzieć się bę­
dzie potrzeba.

Dymisya gabinetu 
Clam-Martinica.

Jak  donoszą z W iednia, cały gabinet hr. Clam  
M artw ica na skutek uchw ał Kola polskiego po­
stanowił podać się do dym isyl i  dymisyę swą 
wręczył.

W edług „M orgenzetg.‘j, decyzya korony zapa­
dnie w  dniach najbliższych. Hr. Clam w yjechał 
na spotkanie cesarzowi, w racającem u z Sie­
dm iogrodu i  w  pociągu pow iadom ił go o sytu­
acyi. Rada m in istrów  popołudniu form aln ie 

uchwaliła  wspólną dymisyę, poczem hr. Cłam 
udał się znowu do Badenu, aby zakom uniko­
wać cesarzow i uchwałę. O godz. '6 i 8 odbyły się 
ponowne obrady gabinetu.

W ed łu g tegoż dziennika, obecni w  parlam en­
cie przedstaw iciele K oła  zapewnili, że jak k o l­
w iek  członkow ie K oła  oczyw iście pozostają przy 
powziętej uchwale, to jednak zastrzegają się 
przeciw ko przypuszczeniom , jakoby chcieli par­
lam ent rozibić lub ograniczyć jego  zdolność do 
pracy. Jednak gabinetow i >,r. Clama w  jego  obe­
cnym składzie u/chwalić prow izoryum  budże­
tow ego n ie mogą. Członkowie kom isyi budże­
tow ej stoją na stanowisku, że nie m ają  powodu 
do odraczania obrad kom isyjnych i  chcą w e­
dług uchwał Izby  do w ieczora czwartkowego 
ukończyć robotę, by w  piątek Izbie można było 
przedłożyć sprawozdanie.

O przesileniu parlam entarnem  — według opi­
n ii szeregu w iedeńskich dzienników  — niema 
■mowy. Rzecz się musi skończyć ty lko  na prze­
sileniu gabinetowem.

Co do rozw iązan ia  przesilenia, to obiegają po­
głoski różne. M ówiono np, o przejściowym  ga­
binecie Spitzmuellera, m inistra skarbu, którego 
zadaniem  byłoby um ożliw ien ie załatw ien ia 
prow izoryum  budżetowego. W ym ien ia ją  także 
jako następców hr. Clama — hr. Coudenhovego, 
hr. Bleylebena, hr. Becka, dra Koerbera i in ­
nych.

„Z e it“  wspom ina o rozm aitych próbach po­
średniczenia natury taktycznej, które m iałyby 
na celu jedynie przesunięcie terminów, utru­
dniających rozw iązan ie przesilenia. M iędzy in ­
nym i m ia ł się po jaw ić projekt, by np. zawoto- 
w ać jednomiesięczne prow izoryum  budżetowe.

Faktem  jest, że dziś usiłowano też w  parla­
mencie stworzyć w iększość dla prow izoryum  

budżetowego z pom inięciem  Polaków . W  tym 
cełu pertraktowano z Rusinam i i  z n iem ieckim i 
socyalistam i, których narodowcy niem ieccy 
chcą nakłonić do ewentualnego wstrzym ania 

się od głosowania.

,,N. Fr. Presse" utrzym uje, że w  kołach cze­
skich popierają m yśl utworzenia gabinetu kon­
centracyjnego, w  którym  m iałyby być zastąpio­
ne w szystkie narodowości. P lanow i temu sprze­
ciw ia ją  się kategorycznie N iem cy.

„N . Fr. Presse" atakuje w  ost. numerze w ar­
tykule wstępnym Koło polskie z powodu sobo­
tniej uchwały. Posłowie polscy — oświadcza 
„N . Fr. Presse" — podnoszą skargi finansowe, 
żądają namiestnika cywilnego, skarżą się, że 
sprawa wyodrębnienia Galicyi nie może być 
dość rychło załatwiona z powodu łączności jej 
z kwestyą całokształtu Królestwa Polskiego, za- j 
porninają jednak posłowie polscy, że ich ideały i 
narodowe pozostają w  ścisłym związku ze sta- j 
nowiskiem mocarstwowym monarchii.

Uchwała sobotnia nie może nikogo hardziej I 
ucieszyć, jak byłego gubernatora lwowskiego, j 
hr. Bobrinskiego, który mógłby wskazać na to, j

że w  Dumie nawet grupa Dm owskiego nie od­
m ów iła  państwu krótkoterm inowych kredytów' 
na potrzeby wojenne.

Listy warszawskie,
Z T , Rady Stann. — Utworzenie się U n ii Demo­

kratycznej.
W arszawa, 16 czerwca.

W ostatnich dniach odbyw ały się posiedzenia 
poufne T. Rady Stanu, na których zastanaw ia­
no się nad praktyoznem  w yjśc iem  w  sytuacyi,

stworzonej odpowiedzią państw centralnych. 
Dotychczas jeszcze nie powizięto ostatecznych 
postanowień i  obrady jeszcze czas jak iś po­
trwają.

N iezależn ie od akcyi, przedsięwziętej przez 
poszczególne odłam y partyjne, a m ającej na ce­
lu wyzyskanie nowej sytuacyi, jaka  się w y tw o ­
rzy  po n ieuniknionej re form ie T. Rady Stanu, 
czynią się w  dalszym  ciągu krok i konsolida­
cyjne. W łaśn ie wczoraj doprowadzono do koń­
ca od dłuższego już czasu prowadzone pertra- 
ktacye w  spraw ie skonsolidowania odłam ów  
lew icy  politycznej. W yn ik iem  ich  będzie u tw o­
rzenie się „U n ii dem okratycznej", obejm ującej 
cztery następujące skupienia party jne: 1) P.
P. S.; 2) Po lsk ie Stronnictwo lu d o w e ; 3) Partyę  
N iezaw isłości Narodow ej i 4) Zjednoczenie Stron 
n ictw  Dem okratycznych.

W szystk ie te partye, stojące na gruncie opo­
zycyjnym  i republikańskim , a reprezentujące 
ak tyw izm  w  tej jego form ie, w  jak ie j zarysował 
się po upadku caratu rosyjskiego, wytworzą 

wspólne ciało k ierownicze, stanowiące o ich  po­
lityce zewnętrznej i  o stosunku ich do innych 
ugrupowań partyjnych. W krótce ma się ukazać 
odezwa, szczegółowo om aw iające cele i  zadania 
U n ii Dem okratycznej.

Unia Dem okratyczna, obejm ująca całą lew i­
cę, ma wszelk ie warunki rozwoju , tem bardziej, 
że w  skład je j wchodzą najżywotniejsze partye, 
rozw ija jące się organicznie na odpowiednich 

podłożach społecznych. Pom ija jąc  już P. P . S. 
i  P. S. L., jedyne rzeczyw iście poważne w  chw ili 
obecnej partye: robotniczą i  chłopską — dwa 
inne ugrupowania, wchodzące w  skład U nii De­
m okratycznej, posiadają w szelk ie zadatki nor­
m alnego rozwoju. Ten ostatni idzie  po lin ii 
■wchłaniania jeszcze bardzo licznych żyw iołów  
bezpartyjnych. Zwłaszcza P. N. N. rośnie na sit 
łach, rozszerzając na prow incyi swą sieć orga­
n izacyjną przez te żyw io ły  opozycyjne i  rady­
kalne, które w chodziły w  skład C. K. N., jako 
bezpartyjne. Swój.

Tragedya aprowizacyjna 
w Warszawie.

Odezwa m iejska.
Magistrat i prezydyum miejskie w  Warsza­

wie wydały pod datą 14 b. m. następującą ode­
zwę do ludności:

„Do ludności Warszawy: Związani przez w y­
padki wojenne i okupacyę z systemem gospo­
darczym państw, do których dowóz zagrani­
czny, lądowy i zamorski został zatamowany, 
zmuszeni jesteśmy ponosić wszystkie skutki ta­
kiego stanu.

Na kraj nasz spadł nietylko obowiązek wyży­
wienia własnej swojej ludności, ale i ciężar pro­
wiantowania olbrzymiej armii.

Podział kraju na dwie olcupacye, zmniejszona 
wskutek uszczuplenia inwentarza i braku n a ­
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wozów  produkcyą rolna, w strzym any dowóz z 
A m eryk i i krajów  neutralnych, oraz stały od­
pływ  produktów rolnych poza kraj — wszystko 
to powoduje do tk liw y brak najniezbędniejszych 
środków żywności.

W ładze okupacyjne u ję ły  w  swe ręce cały 
rozdział żywności w  kraju, udziela jąc W arsza­
w ie  ograniczonych i niedostatecznych ilości pro­
duktów". W  takich warunkach ro la  magistratu 
sprowadzoną została do mechanicznego rodzia- 
łu pom iędzy ludność tych tylko najn iezbędniej­
szych artykułów, które mu przez w ładze okupa­
cyjne są pozostawione.

Zdając, sobie dokładnie sprawę, że w ydzie la ­
ne porcye są o w ie le  n iewystarczające, że zw ła ­
szcza szerokie sfery ludu pracującego pozba­
w ione możności zarobkowania, są narażone na 
głód, zarówno magistrat, jak  i Rada m iejska 
czyn iły w ielokrotn ie starania, aby istn iejący 
stan rzeczy poprawić. W szystk ie zabiegi odnio­
sły ten tylko  skutek, że ludności zaopatrzonej 
w  odpow iednie leg itym acye pozwolono w  ciągu 
m iesiąca czerwca i lipca przyw ozić na w łasny 
użytek znikom e ilości chleba, ziem niaków, ka ­
szy lub grochu. A by uratować egzystencyę ta ­
nich kuchni m agistrat zmuszony został do w y­
cofania ze sprzedaży w sklepach m iejsk ich  kasz, 
paluszki i  grochu, wskutek czego sklepom tym  
pozostaje jedynie sprzedaż soli, cukru, cykoryi, 
m ydła i zapałek. W yw ołać  to może rozgorycze­
nie i żal do w ładz m iejskich, ludność bowiem 
gotowa mniemać, że m agistrat n ie chce lub nie 
umie złemu zaradzić, tym czasem , jak to już w y­
żej pow iedziano, władza m agistratu w  zakresie  
aprow izacyi jest całkowicie ograniczoną i  od rzą  
dn okupacyjnego bezwzględnie zależną.

Ludność W arszaw y n ie zawsze zdaje sobie 
•sprawę z przyczyn, powodujących taki stan rze­
czy. W yjaśn ien ie powyższe ku należytem u jej 
poinform owaniu do w iadom ości publicznej po­
daje.

M agistrat i prezydynm Rady m iejskiej m. st. 
W arszawy."

Zabiegi o przepuszczenie nieco żywności.
Do prasy krakowskiej i  lw ow sk iej nadeszły 

drogą na Skandynaw ię następujące w iadom ości:
„P rezes K om isy i L ikw idacy jne j do spraw  K ró ­

lestwa Polskiego, p. A l. L e d n i c k i ,  otrzym ał 
z V evey w  Szw ajcaryi depeszę następującej 
treści:

„D elegaci mun ic yp al noś ci warszaw skiej i  
prezydenta m iasta ks. Lubom irskiego, pp. M ach­
nicki i Farbstein, p rzybyli do S zw a jcary i w ce­
lu zakupu na użytek bezpłatnych kuchni n ie­
zbędnej party i 51 w agonów  ryżu  od konsor- 
cyum w ęgiersk iego. Ryż ten znaleźli oni zatrzy­
m any w Szw ajcary i przez koalicyę. Rząd n ie­
m ieck i zgadza się na przew óz wspomnianego 
produktu, zaś rząd szwajcarski przyrzeka swe 
zezw olen ie na wywróz, o ile  koalicya to zaakcep­
tuje. W obec tego prosim y poczyn ić n iezw łoczn ie 
telegra ficzn ie potrzebne krok i w  celu uzyska­
nia w ym aganego zezwolenia. Delegaci w im ie­
n iu  własnem ł ks. Z. Lubom irskiego telegrafo­
w ali w  tej spraw ie do ks. J . Lw ow a, ja  zaś do 
Pana, oraz do hr. W ładysław a Zam oyskiego i  
barona Taube w  Paryżu . Położen ie W arszaw y 
i re jonów  przedm iejskich  w  okresie przednów­
ka jest wprost tragiczne. Głód panuje powszech­
ny, a żywności brak zupełnie. Bezpłatne kuch­
nie żyw ią  w  samej W arszaw ie 200.000 głodnych, 
obecnie grozi im  zamknięcie. Pom oc n iezw łocz­
na jest konieczna. R yż oddany będzie w yłączn ie 
do dyspozycyi Kom itetu  m iejscowego dla 
kuchni polskich i  żydowskich. Gorąco proszę o 
poparcie i  czekam odpowiedzi. Za Kom itet Ge­
neralny: O s u c h o w s k i . "

Po otrzym aniu pow yższej depeszy prezes A l. 
Ledn ick i w ysła ł natychm iast te legram y term i­
nowe do: prezesa R ady m in istrów  ks. J . Lw o­
wa, m inistra spraw zagranicznych Tereszczen- 
ki, ambasadora angielskiego Buchanana, fran ­
cuskiego Paleolognea, włoskiego CarlottLego, 
oraz francuskiego m in istra  zaopatrzenia, Tho­
masa, prosząc o poczynienie w szelkich niezbęd­
nych kroków  w celu ratow ania ludności P o lsk i 
od głodu".

Z Królestwa Polskiego.
Z T . Rady Stanu.

M arszalek koronny, p. N iem ojow ski, zaczął 
korzystać z urlopu k ilkotygodn iowego z powodu 
złego stanu zdrow ia. P rzez ten czas obowiązki 
M arszałka koronnego będzie pełnić w icem ar­
szałek, p. Józef M ikułoiwski-Pomorski.

Stanowisko dyrektora departam entu skarbu 
objął zastępczo po ustąpieniu zeń członka T. 
Rady Stanu, p. St. Dzierzbickiego, członek T. 
Rady St., p. K azim ierz Natanson.

Sprawy parlamentarne.
Charakterystyka prac centrali wojennych.
Podczas obrad w  Izbie pos. agraryusz Damm 

obszernie charakteryzował gospodarkę centrali 
wojennych. M ów ił:

Strustowano całą produkcyę i  handel, usunię­
to także bezwzględnie od wszelkiego w pływ u  
w szystkie czynniki m iejscowe, znające stosunki 
i  zastąpiono-je  obcymi. N ie brak produktu, Iecż 
n iedołężna organizacya i  n ieum iejętność w  uzy­
skiwaniu go staje się głów nym  powodem  w ystę­
pujących braków  i rosnącej ciągle drożyzny.

P. Damm om aw iał dalej skalę zarobków, osią­
ganych przez najrozm aitszych pośredników, 
b iorących udział w  łańcuchowym  handlu.

Jako dowód m ijan ia  się z celem, k tóry  powo­
łał do życia  centrale, wspom ina p. Damm o ję ­
czmieniu, k tóry w  roku 1916 zakupił Zakład o- 
brotu zbożem po 28 koron, aby go zaraz sprzedać 
fabrykom  surogatów kaw ow ych po 56 koron. 
Podobnie cena m ąki w  porównaniu do cen psze­
n icy podniosła się od roku 1913 z początku trzy ­
krotnie, obecnie sześciokrotnie, co ilustru je p. 
Damm cyfram i i  zapytuje, czy centrale są stwo­
rzone d la  rozdziału, czy dla osiągania nad ln ia ­
nych z y s k ó w ?

Interpelacya w  spraw ie internowanych
Posłow ie Resel, Gróger, P itton i i  G rigorow ici 

w n ieś li in terpelacyę w  spraw ie in ternow ania 
i konfinow ania bardzo w ie lk ie j ilości osób, któ­
re znajdu ją się w  zam kniętych obozach albo 
zmuszone do opuszczenia stałego m iejsca poby­
tu znajdu ją się pod dozorem policyjnym , a  po­
nadto pozbawione są swobody ruchów. Abstra- 
kując od tego, że takie zarządzenia sprzeczne są 
z duchem nowożytnego poglądu prawnego, nie 
trzym ały się w ładze polityczne, a jeszcze w ię­
cej w ładze w ojskow e ściśle prawnych przep i­
sów, lecz bez wyboru, w  sposób oburzający sa­
m owolą, prócz w ielu , zupełnie n iew innych ob­
cokra jow ców  po jm ały także w ie lką  ilość oby­
w ateli państwa i  bez w zględu  na ich egzysten­
cyę, na ich  m aterya lny byt i poczucie wstydu 
w ysłały w  odległe prow incye państwa- W  loka­
lach tak w ięziennych jak i  obozowych panow a­
ły  i  przeważnie panują jeszcze najgorsze san i­
tarne stosunki. Zaraźliw e choroby pochłonęły 
wobec tego mnóstwo ofiar. Niezaprzeczalnym 
faktem  jest, że przez to pom nożyła się liczba 
o fiar tej strasznej i  bez nich w ojny i że bez po­
trzeby zw iększyły się cierpienia udręczonej lud­
ności.

Po abdykacyi króla greckiego
Bfliro  W o lffa  donosi: P raw dziw ą  przyczynę

gw ałtów  koa licy i popełnionych na Grecyi od­
słania francuski telegram  iskrow y z w ieży  E if­
fla  z 16 czerwoa, który brzm i: Dzisiaj droga z 
Santi Quaranta do Monastyru jest przedłuże­
niem drogi przez W łochy i cieśninę <5tranto i 
pozw ala  sprzym ierzonym  wykluczyć zupełnie 
kom unikacyę przez morze Śródziemne w  celu 
uzupełnienia m ateryału  ludzkiego i  żywnościo­
wego i am unicyi dla arm ii wschodniej. P rze jazd  
przez kanał Otranto może być strzeżony 
przez praw ie nieprzerwane zamknięcie. To  jest 
znaczna korzyść, którą osiągnięto dzięki osta­
tniemu krokow i sprzym ierzonych.

B iuro W o lffa  dodaje: W obec tego cynicznego 
wyznan ia francuskiego patetyczna proklam acya 
Jon nar ta do narodu greck iego brzm i n iem i jak 
krw aw e szyderstwo.

Z  R o s y i .
iJum a żąda ofenzywy.

Reuter donosi z Petersburga: Dum a na ła j­
nem posiedzeniu przyjęła decyzyę, która pokój 
odrębny, tudzież przeciąganie bezczynności na 
froncie uważa za zdradę wobec sojuszników  i  
domaga się natychm iastowej ofenzywy jako rze­
czy koniecznej d la  bezpieczeństwa utrzym ania 
w  mocy zdobytych wolności.

W ydalenie Grim m a.
Biuro Reutera donosi z Petersburga: W ie lka  

rada delegatów  robotników  i żołn ierzy 640 gło­
sami przeciw  121 przy ję ła  decyzyę pochw ala ją­
cą w ydalen ie szwajcarskiego socyalisty Grimma.

Bunt wojsk rosyjsk ich  we Francyi.
Biuro W o lffa  donosi o św ieżym  buncie wojsk 

rosyjskich  we Francyi. Donosi nam z pewnego 
źródła, że z hufca rosyjskiego, k tóry nie chciał 
dalej walczyć we Francyi, bez wszelkich ogró­
dek wzięto 150 ludzi jako podżegaczy i co dzie­
siątego rozstrzelano.

W ojna światowa.
Urzędowo w Rzym ie podają do w iadom ości 

następującą zm ianę w  gabinecie w łoskim  za­
tw ierdzoną przez króla: Minister w ojny i m in i­
ster m arynarki, którzy życzą sobie w rócić do 
w ojskow ych  funkcyi wojennych, będą zastąpie­
ni przez generała G iardino i kontradm irała 
T r ian g i‘ego. Pozatem  zachodzi szereg innych 
zmian.

Nowe gwałtowne walki 
artyleryjskie w Tyrolu.

Wiedeń, 19 czerwca.
Urzędowo donoszą 19 czerwca:

W schodni teren w ojny:
W  odcinka Valeputny odparliśm y rosyjskie u. 

derzenle. Pozatem nic ważnego.
W łoski teren w ojny:

Na płaskowyżu Siedm iu Gm in oraz w donnm 
Sugano między Aslago i  Brentą od wczoraj ra ­
na jest w  toku nowa gwałtowną bitwa artrle- 
ryi-

Z nad Soczy nie m a nic do doniesienia
Południowo-wschodni teren wojny:

Bez zmiany.
Szef sztabu generalnego.

Z  o s ta tn ie ! ch w ili.
Gabinet Clam Martinica 
.podał się do dymśsyi.

Urzędowe doniesienie,
Wiedeń, 19 czerwca.

C. k. B iuro kor. donosi: W ykonyw ując wczo­
rajszą uchwałę gabinetu, prezydent gabinetu 
hr. Clam  M artinie wręczył cesarzowi dymlsyę  
gabinetu. Cesarz zastrzegł sobie czas do nam ysłu.

KRONIKA
Kraków , w torek 19 czerwca. 

M ow ir daszyńskiego w Izb ie została podana 
przez B iuro kor. z opuszczeniem szeregu w a­
żnych ustępów. To też w  numerze dzisiejszym  
i ju trzejszym  podajem y n iektóre z tych uzu­
pełniających ustępów — według stenogramu.

Przypuszczam y, że niebawem  uda się wydać 
c a ł ą  m o w ę  w  polskim  przekładzie w  dosło- 
wnem brzm ieniu w oddzielnej broszurze.

B rak  chleba. W  dniu dzisiejszym  zabrakło 
chleba w  m ieście z powodu wyczerpania się za­
pasów m ąki. P iekarze n iektórzy zam iast 900 
kg. m ąki dziennie otrzym ują obecnie zaledw ie 
po 160 k'g. i  to oczyw iście w yw ołu je  brak p ieczy­
wa, którego dzisiaj nie otrzym ało bardzo w iele 
rodzin. Jeżeli w  czasie na jkrótszym  nie nadejdą 
do K rakow a nowe zapasy mąki, K raków  pozba­
w iony będzie w  zupełności pieczywa.

Sprzedaż ziem niaków. M agistrat urządził i o- 
twArł dwa nowe m iejsca Rejonowej sprzedaży 
ziem niaków, a m ianowicie- na placu drzewnym  
w  dzieln icy Wanszawskej, oraz przy u licy M io­
dowej.

B rak  stempli. Od tygodnia m łodzież szkolna, 
chcąca zakupić stemple po 50 h na św iadectwa 
szkolne, n ie może ich w  żadnej trafice dostać. 
C. k. D yrekcya skarbu w inna przecież zaopa­
trzyć tra fik i w  stemple, niezbędnie potrzebne z 
końcem roku szkolnego.

„Narzeczona z winobrania". Dzisiaj wchodzi 
< na a fisz sceny ludowej najśw ieższy u twór O- 

skara Nedbala p. t, „Narzeczona z w inobrania", 
przysw ojona polskim  teatrom przez Konstante­
go Krum łowskiego.

Balet w iedeński z nadwornej opery z balet- 
m istrzem  Godlewskim  na czele występuje w  
K rakow ie w  sali „Sokoła" we w torek  26 b. m. o 
godz. 8 w ieczorem . B ile ty  u p. Rudnickiego.

Z W ie liczk i piszą nam: ' . ' '  '’ ' t - • •« a - • » * • , ■* „ * •,
J * ' 1 . ■ , - 4 • 4

Co do składu tytoniu Sassa, a tory ty le  oddal 
w  czasie w ojny usług... kupcom z Królestwa, 
m ów ią, że przełożony nad strażą skarbową już. 
w yszukał odpowiednią osobę, której oddadzą 
dochód z tej tra fik i, m ianow icie nadradczynię 
D itzową. Odpowiednią ona będzie dlatego, że 
odda prowadzenie składowni takiej osobie, ja ­
ką je j wskaże interesowany.

Reform a wyborcza na W ęgrzech. „A z  Eat" 
donosi, że rząd zamierza przyznać prawo, wy­
borcze k o b ie t o m .  Szczegóły w ypracu je ko­
misya, którą na wniosek rządu wydeleguje się 
do przygotowania projektu reformy parlamen­
tarnej.
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Niemiecka socyalna demo- 
kracya a pokój*

Oświadczenie niem , dolegacyi w  Sztokholmie.
„Vorw art»“ umieszcza memorandum delega­

tów  niemieckich socyalistów (w iększości), któ­
re jest odpowiedzią na wszystkie punkta kwe- 
ątyonaryusza,przedłożcmego delegatom przez ko­
m itet holendersko-skandynawski w  Sztokhol­
mie :1. Delegaci są przeciwni, wszelkim , przemocą 
dokonanym aneksyom ;

2. Odrzucają odszkodowania wojenne, jakoteż 
warunek jednostronnego zobowiązania się do 
wynagrodzen ia i  odbudowy zniszczonych pod­
czas w ojn y m iejscowości;

3. Co się tyczy prawa warunków  samosta­
now ien ia o sobie, to należy odróżnić narodowo­
ści, które dopiero podczas w ojny u traciły n ie­
zawisłość od tych, które otl dawna jej nie m ia­
ły, a obecnie skutkiem  wypadków  wojennych 
czują się w olnym i. Do pierwszej grupy należy 
Belgia, która ma być zupełnie niezawisłą, co 
się tyczy Serbii i  innych państw bałkańskich, 
przyłączają się delegaci do oświadczeń tow arzy­
szy austryackich.

Do drugiej grupy należą Polska kongresowa 
i Finlandya. Nie można krajom  tym odmówić 
prawa samostanowienia o sobie.

Trzecią  grupę stanowię, ludy niegdyś wolne, 
które atoli padły o fiarą  im peryalistycznego pod­
boju, a dla których w ojna n ie przyniosła żadnej 
zm iany w  położeniu: Irlandya, Egipt, Trypolis, 
Marokko, Indye, Tybet, Korea. N iem ieccy so- 
cyaln i dem okraci odnoszą się z najw iększą sym- 
patyą do wolnościowych dążeń tych ludów i 
pragną, aby socyaliści państw, które w ładają 
tym i narodowościam i, podnieśli głos na rzecz 
uw oln ien ia ich z pod nacisku obcej przemocy;

4. K ulturalna autonomia narodowości, zna j­
dujących się w  obrębie większego zw iązku pań­
stwowego powinna być ja k  najszerzej uwzglę­
dniona. W  rachubę wchodzą tu m ieszkańcy 
północnego Szlezw igu, Poznańskiego, Prus za­
chodnich i A lzacy i i  Lotaryngii. Potępia się jak 
najs iln iej w szelkie zam achy na m owę macie­
rzystą, jak  i przeszkody, stawiane je j rozw ojo­
w i;

o. W  sprawie alzacko-Iotaryńskiej delegaci 
stw ierdzają, że etnograficzn ie A lzacya  i Lo ta ­
ryng ia  jest. w  */io częściach niem iecką, tylko 
11.4% m ieszkańców używa, jako języka o jczy­
stego m ow y francuskiej. P ierw otn ie prawnopań- 
stwowo i etnograficzn ie do N iem iec należące 
terytoryum  zostało swojego czasu przemocą w y ­
darte przez Francyę ze zw iązku państwa n ie­
m ieckiego. Pokój w  r. 1871 przyw rócił d a ­
w n y  s t a n  posiadania Niemcom. —■ Francy a 
zatem nie ma żadnych historycznych praw  do 
A lzacy i i  Lotaryngii, które m ają pozostać w o- 
brębie N iem iec, jako równouprawnione, samo­
dzielne państwo zw iązkowe.

W  kwestyi międzynarodowych stosunków do­
m agają się socyaliści n iem ieccy m iędzynarodo­
wych urządzeń prawnych, rozbrojenia i w olno­
ści mórz, flwnrancyi. Se po zawarciu pokoju nie 

| będzie się prowadziło w ojny gospodarczej, usu- 
i n ięcia tajnej dyplom acyi. 
i W  program ie układów  pokojowych musi być 
; także m iędzynarodowa swoboda przesiedlania 
| się, prawo zrzeszeń (koalicyjne), ubezpieczenie 
j robotników, ochrona robotnic i dzieci.

Komunikat niemiecki.
Berlin , 19 czerwca.

Urzędowo donoszą 18 czerwca:
Zachodni teren w ojny:

Grupa ks. Ruprechta: Nad kanałem  Yzery, po 
obu stronach Ypres, nad L y s  i  od L a  Bnssea do 
potoku Sensee podczas godzin południowych 

i żywa czynność artyleryi.
Na południowy zachód od W am eton, na 

i wschód od VeTmelles i  pod Loos rozbiły się a»- 
I gielskie wypady wywiadowcze.

Na wschód od Cro isillcs nie udały się tak jak  
j w poprzednie dni trzy próby Anglików, by ata­

kiem  zyskać teren.
I Grupa następcy tronu: W  związku z przepro- 
j wadzonem rano skutecznie przedsięwzięciem  
j wypadowem przeciw  francuskim  rowom pod 

Cerny ogień powiększył się tak tutaj, Jak później 
także w szerszym  odcinku frontu nad A isną i  w 
zachodniej Szam panii.

Grupa wojsk ks. A lbrechta: Prócz k ilku  po­
m yślnych utarczek przedpołowycb, nie było 
szczególniejszych wydarzeń.

W schodni teren wojny.
Położenie niezmienione.

Front m acedoński:
Na południowy zachód od jeziora Dojran od­

parły bułgarskie posterunki k ilka  angielskich  
wypadów.

P ierw szy  generalny kwaterm istrz: LudendorfŁ

różnych stron.
Rada m iasta Krakow a odbędzie posiedzenie 

w najb liższy c z w a r t e k ,  to jest dnia 21 b. m., 
o godzinie 0 wieczorem. Porządek dzienny obej­
m uje m iędzy innem i sprawozdanie delegata 
Rady m iasta K rakow a do Rady szkolnej kra jo­
w ej M. Konopińskiego, oraz nadanie kilku po­
sad nauczycielskich.

Aprowizacya letników. Starostwo w Now ym  
Targu w ysyła  do osób, które zgłosiły swój pobyt 
w  Zakopanem zawiadom ienie, iż pobyt ten 
przyjm uje do w iadom ości na podstawie rozpo­
rządzenia Kraj. urzędu gospodarczego z dnia 26 
kw ietn ia  z tym  jednak warunkiem , że letn icy 
przyw iozą  ze sobą zapasy żywności potrzebne 
na cały czas pobytu w  Zakopanem.

To rozporządzenie Kraj. urzędu żywnościowe­
go jest nowością, sprzeczną z zarządzeniam i 
Centralnego urzędu żywnościowego. Jak dono­
siliśm y, osoby, w yjeżdżające do uzdrowisk i le ­
tnisk, po wym eldowaniu  się w  Krakow ie, m ają 
otrzym ywać tam na miejscu potrzebne karty 
kontrolne.

Zjazd przem ysłowy. W  listopadzie ubiegłego 
roku na zjeździe w  sprawie odbudowy kraju, od­
bytym  w Krakow ie z in icya tyw y Kom itetu  oby­
w atelskiego odbudowy wsi i miast, wśród w ielu  
innych została rzucona myśl zwołan ia specyal- 
nego zjazdu przemysłowego. W  dniu 3 czerwca
b. r. w  K rakow ie przyszło do utworzenia K o ­
m itetu organizacyjnego Zjazdu przemysłowego. 
Z jazd postanowiono zwołać do Krakow a w cią­
gu m iesiąca września. M a on się zająć rozpa­
trzeniem stanu obecnego poszczególnych gałęzi 
przemysłu ga licy jsk iego i wysunięciem  postula­
tów  zw iązanych z ich potrzebami w  stosunku 
do dem ob ilizac ji i do przew idyw anej zm iany o- 
gólnej warunków gospodarczych.

Sekcye organizacyjna i  referatowa Kom itetu 
będą odbywrały posiedzenia co tydzień tym cza­
sowo w  lokalu  B iura statystycznego c. ;k. N a ­
m iestnictwa — Centrali d la gospodarczej odbu­
dowy Galicyi przy ul. W iślne j 8.

K u rs przygotowawczy do egzaminu, kw alifi­
kacyjnego dla szkół wydziałowych. Czyniąc za­
dość życzeniu kolegówr i koleżanek, urządza Za­
rząd Naczelny Zw iązku polskiego nauczyciel­
stwa ludowego podczas nadchodzących waka- 
cyi 7-tygodniowy kurs przygotow aw czy do egza­
m inu kw alifikacy jnego szkół wydziałow ych . — 
W yk łady  rozpoczną się 9 łipca i  trwać będą. do 

j 25 sierpnia w łącznie, obejmą tygodniowo 36 go- 
] dżin. Opłata za cały kurs wynosi 80 K.

Zgłoszenia przy jm uje Zarząd Naczelny Zw iąz­
ku polskiego nauczycielstwa ludowego, K ra ­
ków, Rynek główmy 29, I I  p.

Krakowskie Ognisko nauczycielskie urządza 
wr K rakow ie na życzenie, wyrażone z w ielu  
stron, sześciotygodniowy kurs przygotowawczy 
do egzam inu kw alifikacy jnego dla szkół lud. 
posp. w  30 godzinach tygodniowej nauki. —■ 
Otwarcie kursu nastąpi 9 lipca b. r.

Z  W ieliczk i donoszą: Kilku górników, którzy 
przed wojną pracowali w  c. k. Salinach, pow ró­
ciło zwolnionych z w ojska ż powodu, że do służ­
by wojskowej się nie nadają.

Ludzie ci ża lą Się, że zarząd salinarny odm a­
w ia  im  przyjęcia do odpowiedniej pracy, aczkol-

S u b s k r y b u j e
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w iek  ich przy jęcie byłoby wskazane n ietylko ze 
Avzględów hum anitarnych, ale także w ojsko­
wych. Ludzi chętnych do pracy należy zajęć.

W yk ryc ie  w  O lk u s z u  w y w o z u  zboża. YV O l­
kuszu, jak  podają, źródła warszawskie, zdem a­
skowano szajkę ludzi, w yw ożących  zboże z  po­
w iatu  olkuskiego zagranicę. W artość w yw iez io ­
nego zboża i innych  artykułów  ob licza ją  podo­
bno na 2 m iliony. W  zw iązku  z tein dokonano 
już aresztowrania jednego funkcyonaryusza, u- 
rzędującego w  Olkuszu.

Aw ans pocztowców. Ogłoszony w dziennikach 
przed dwom a tygodn iam i awans urzędników 
pocztowych spowodował powszechne m niem a­
nie, iż awansowani urzędnicy doznali przez to 
popraw y bytu. W obec tego nasuwa się n ieodzo­
w na potrzeba przedstaw ienia tych awansów 
w e w łaściw em  świetle.

Norm alny awans na pocztach zawsze był gor­
szy jak  w  innych urzędach, a od roku 1913 zo- 
stiał naw et zupełnie zam knięty. Skutek tego był 
taki, że jedn i urzędnicy pocztow i pozostawali 
po 10—12 i w ięcej la t w  jednej i  te j samej ran­
dze, co oczyw iście w  przeciw ieństw ie do urzę­
dników  innych zawodów  n iekorzystn ie musiało 
się odbijać. Toteż M inisterstwo handlu po n ie­
zliczonych petycyach, dało s ię  wreszcie nakło­
n ić do napraw ienia tej k rzyw dy i  posunęło obe­
cnie do wyższych rang tych urzędników' poczto­
wych, k ' órzy na m ocy pragm atyk i służbowej 
m ie li już od k ilku  lat płaee tej rangi, którą do­
piero teraz im  przyznano.

Tak  się przedstaw ia ogłoszony przed dwoma 
tygodn iam i awans urzędników  pocztowych, z 
powodu którego narobiło się praw dziw ie w iele 
hałasu o nie, gdyż rząd  n ie w y ło ży ł w  tym  w y­
padku ani halerza i n ic też, an i 1 halerza nie 
zyskali urzędnicy awansowani.

Gały zysk urzędników  pocztowych w  tym 
wypadku ogranicza się w yłączn ie do czczego 
tytułu. — Józef Haluch. nadkontrolor pocztowy, 
prezes Zw iązku  urzędników  pocztowych.

Nadzwyczajny dodatek dla pensyonistów, 
wdów i sierót. ^Rozporządzenie, które się jutro 
ukaże w  D. U. P. i w „W iener Z tg“ , zarządza w y ­
płatę zasiłku jednorazowego dla pensyonistów, 
mianowicie tych, którzy pobierają pensyę cywil­
nych funkeyonaryuszy państwowych, dla wdów  
i sierót po nich, jakoteż osób pobierających pań­
stwowe pobory z łaski.

Zasiłek ten wyznaczony jest za czas od 1 czer­
wca do końca 1917, jako nadzwyczajny dodatek 
do zasiłków przypadających im za r. 1917.

Ten nadzwyczajny dodatek wynosi dla pensyono- 
wanych urzędników państwowych, których p.ensya 
nie przekracza 4000 kor. —  100 kor., dalej dla 
pensyonowanyclf służących 100 kor., dla wdów 
po nich, których pensya wynosi do 3000 kor. —  
S0 kor., dla robotników w  stanie spoczynku 80 
kor., dla wdów po robotnikach 60 kor., dla sie­
rot mianowicie tych, które wogóle rodziców nie 
mają 60 kor., dla tych, które nie mają ojca 40 kor., 
dla sierot po służących i robotnikach 40 wzglę­
dnie 30 kor.

Nadto dla osób pobierających pobory z łaski do 
wysokości 1200 kor. nadzwyczajny dodatek w y­
nosi 30 kor.

Rozporządzenie zastrzega specyalne uregulowa­
nie nadzwyczajnych dodatków dla innych kate­
goryi pensyonistów państwowych np. pocztowych 
i telegraficznych funkeyonaryuszy.

Po katajrtrofie w  Steiufeld. Urzędowo dono­
szą: W obec obiegających w; W iedn iu  pogłosek,

I jakoby wskutek eksplozyi w  Steinfeld zginęła 
w ie lka  liczba osób i  w ie le  budynków zostało 
zniszczonych, raz jeszcze z całym  naciskiem  
wskazać należy na rzeczy następujące, które 
rzeczyw iście faktom  odpow iadają:

Eksplozye n ie  zdarzyły się w  żadnej fabryce, 
przez co już wykluczona jest w ie lka  liczba za­
bitych.

P rzy  stojących osobno m agazynach t. zw. 
„Grosses M itte l" w  najbłiższem  otoczeniu na n ie­
bezpieczeństwo wystaw ione były ty lko poste­
runki, stróżujące koło budynków. W śród 6 za­
bitych znajduje się 3 ludzi z  tej straży, reszta 
zaś w ypadków  śm ierci odnosi się do odległych 
batraków koło Siegeredorf.

L iczba rannych n ie jest absolutnie wyższą 
niż to podano w  kom unikacie wczorajszym . — 
Liczba zniszczonych budynków wynosi 3, z tego 
dwa m agazyny prochu i  1 m agazyn, w  którym  
zdeponowano granaty ręczne. Pow odem  w ybu­
chu był prawdopodobnie autom atyczny rozkład 
treści zdobytych granatów  ręcznych wskutek 
długich upałów.

W yrok na dra Adlera. „Yoss. Z tg ." donosi ze 
Sztokholm u: Sądzą tutaj, że w yrok  śm ierci, w y ­
dany na dra Adlera, m ordercę hr. Stuergkha, 
nie będzie wykonany. Jako argum ent podnoszą, 
żą sąd po nastaniu prawnom ocności wyroku, 
wniósł do Trybunału kasacyjnego podanie o 

zam ianę kary  śm ierci na w ięzien ie. Tak ie w nio­
ski są zawsze uwzględniane.

Składki na fundusz budowy domu 
robotniczego w Borysławiu.

(Ciąg dalszy).
Jednodniowy zarobek z ło ży li:

Na listę nr. 48 „Boryslawski Rntoczyn“: Rokicki 
Władysław 8.50 K, Ignar Jan 8.50 K, Brynycz Dmytr
8.50 K, Rogala Szymon 8.50 K, Kiernicki Antoni 8.50 
K, Feikel Antoni 9 K, Krzywda Ludwik 14.50 K, Bo- 
czar Piotr 8.50 K, Babij Uezian 8.50 K, Majchrowicz 
Aleksander 8.50 K, Krzywda Mieczysław 8.50 K, Ber- 
dechowski Andrzej 8.50 K, Popowicz Jan 9 K, Uliasz 
Paweł 13 K, Hanuszczak Kazimierz 8.50 K, Hepner 
Bartłomiej 8.50 K, Luks Piotr 8.50 K. Razem 156 K.

Na listę nr. 49: Olejarski Michał 8.50 Iv, Gajda Jan 
13 K, Karp Franciszek 13 K, Lawczuk Stefan 8.50 K, 
Kumka Andrzej 8.50 K, Stelmach Andrzej 8.50 K, 
Konarski Cyryl 8.50 K, Tarnawczyk Mikołaj 9 K, 
Sajdak Jakób 13 K, Ślimak Antoni 8.50 K, Bogacze- 
wicz Piotr, 8.50 K, Proc Stefan 9 K, Majchrowicz 
Tomasz 14.50 K, Ruciński Jan 14.50 K, Tokarczyk 
■Tan SAO K. Razem 154 K.

Na listę nr. 50: Telega Floryan 8.50 K, Jarowski 
Wojciech 8.50 K, Maślan Andrzej 9 K, Dziubak Ma­
rek 9 K, Piekielniak Floryan 10 K, Podsadowski Jan 
10 K, Szram Franciszek 10 K, Świtalski Dymitr 7 K, 
Markowski Mikołaj 8.50 K. Razem 80.50 K.

(Ciąg dalszy nastąpi).

O m ieszkania dla członków Rady szkolnej.
C. k. Rada szkolna kra jow a zam ierza w  sier­
pniu przenieść prow izoryczną swą siedzibę z 
B iałej do Krakowa, pragnie jednak poprzednio 
zabezpieczyć swym  urzędnikom  i  ich  rodzinom  
stosowne pomieszczenie. W  tym  celu zw raca się 
do P. T. m ieszkańców  Krakow a, aby zechcieli 
donieść Prozydyum  Rady szkolnej krajow ej w 

; B iałe j o m ieszkaniach, które m ają do w ynaję­
cia, tak w  m ieście jak i w  najb liższym  okręgu 
tegoż.

Potrzebne są m ieszkania umeblowane w  ca­
łości, n iektóre w  części, oraz bez urządzenia, po­
cząwszy od pojedynczych stancyi, w  których jest 
zarazem  urządzona kuchnia i pokojów  kaw aler­
skich do trzech pokoi z  kuchnią, ze strychem i  
p iw n icą

Zgłasza jący m ieszkanie zechcą podać położe­
nie m ieszkania, w ielkość ubikacyi, rodzaj o- 
św ietlen ia, wysokość czynszu m iesięcznego i  ter­
min, od którego może być wynajęte, wreszcie 
u licę i numer domu.

C. k. w iceprezydent: Z o l l  w, r.

SZTUCZNE 
ZĘBY STARE 

SZCZĘKI
także złamane kapuję po 
najwyższych cenach ty l­
ko we czw artek 21-go 
czerwca przez cały dzień 
w hoteln „C ity", ulica 

Gertrudy 28.

G A B I L O T A
2 metry szerokości 2'35 m. 
wysokości, 14 ctm. głęboko­

ści jest tanio
d o  s p r z e d a n i a
Oglądać można, ul. Szlak 13, 

Keppler.

samodzielnie pracujący obez­
nany z wszelkiemi robotami 
technicznemi poszukiwany 
jest dla miejscowości na Wę­
grzech. Wiadomość w Biurze 
Ogłoszeń Stattera, Kraków, 

ulica Gołębia L. 2.

kończący IV. kl. gimn., 
; specyalista w językach i 
matematyce, poszukuje na 
czas wakacyi korepety- 
cyi, najchętniej na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia, kartką 
korespondencyjną, pod: M. 
Blaustein, Kraków, ulica 5-go 
Listopada (Starowiślna) L. 34, 

II. piętro.
i r - w

Potrzebna
panna u zd oln iona w  
e ksp ed ycy i sk le p o ­
w ej, władająca językiem 
niem. Zgłoszenia w godz. 
12—1 lub 5—7 w cukierni 
J. MICHALIKA, Floryańska 45.

Potrzebny
uczeń do  zaw odu  
cukiern iczego  z u-
kończoną II. gimn. lub 
reałn. J. MICHALIK, cu­
kiernia, Floryańska 45.

Kowali, ślusarzy, 
cieśli, 

robotników żela- 
zno-betonowych

przyjmie za dobrem w y­
nagrodzeniem budowa fa ­
bryki A zot w  Borach obok 
Jaw orzna. Zgłaszać się na 
miejscu lub w Krakowie, 

Krowoderska 68, I. p.

K ino  „Opieka". Z i e l o n a  17. Od w torku  19 
czerwca do czw artku 21 czerwca w yśw ietla  K i­
no „O p ieka" wspaniały dram at w  3 aktach: 
„ P r z e d  ś l u b e m " ,  oraz dw ie nadzwyczaj w e­
sołe kom edyjk i, w  której w  głów nej ro li w ystę­
pu je znany artysta  „Knoppchen" i  sw oją  grą 
w yw ołu je  sa lw y śmiechu. Najnow sze zdjęcia 
z placu boju i  bardzo zajm ujące zd jęcia  z  natu­
ry . Podczas pauzy p rzygryw a  zespól koncerto­
wy. Ilustracyę muzyczną całego program u w y 
konuje sym foniczna m uzyka wojskowa.

Cały dochód na inw a lidów  wojennych pocho­
dzących z G alicyi.

Potrzebny
z d o l n y  s u b j e k t

C M & ie m ie a y .

J. 1WCHAL1K
Floiyauska 45.

Spólnika 
do kamieniołomu
z gotówką 20.000 K po­
szukuje się. Kamieniołom [ 
ten znajduje się w odle­
głości 12 kim. od Krakowa 
a w  bliskości stacyi ko­

lejowej.
Zgłoszenia pod kamieniołom 
do dżiału inseratowego „Na­
przodu",Kraków, ul.Goiębia2

■ D D P O O D P O o a n a o D o a a a o o p D D a a B i
§  RZĄDOWO UPRAWNIOifi p

S  FABRYKA WÓD M IN E R ALN YC H  S Ż T U -,g

□  CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH o
□  oO; pod firmą, □

|  K.  Rżąca i Cbmurski i
°  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 £
R  . ■ ■ ■ ■ :“  wyrablamod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
y  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W ODY J? 
*4 MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym jśj 
y  wodom: Bilińskiej,Gieshfiblerakiej,SelterskiejVlehy,' U  
J4 Maryenbadzkisj, Homburg, Klssingen, tudzież spa- U  
g  cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- LJ
□  lazfetą, kwaśną, oraz wody mineralna normalno z prze- ;Lj 
R  pisa Prof. Jaworskiego,—Sprzedaż częściowa w apte-
Lj kach i drogueryaeh.— Cenniki na żądanie franko.
B o n o n o o n o o o o o n n n m ^ n o n o n n o B i

P. T. Kupcy i Szewcy
mogą zarobić duto pieniędzy przez rozsprze- 
daż patent, giętkich podeszew drewnia­
nych Webera „ldea!<ł. Cena za parę 3'00 K 
i 2'50 K. Kto raz spróbuje, będzie ich stale uży­
wał. G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  d l a  G a l i c y i :

Przemyśl, ul. Dworskiego 2.

!i K A Ż D Y  Z A C H W Y C O N Y  !

P S r  K I N O  K I E S Z O N K O W E
Aparat z 50 filmami w ozdobnej kasetce X2-20.Specyalna serya K1
Dotychczas wyszło 20 seryi. Za nadesłaniem należytości 
oraz 80 halerzy na porto i opakowanie. Za zaliczką 60 b 
drożej. Wiele listów pochwalnych i dodatkowych zamówień 

Jah. Bergmarsn, obecnie Wiedeń V., Kohlgasse 46, Abt. 3. 
l̂ .-!. -z.-.- Odsprzedawcom rabat. =r==.--:=r-:—

Rozkład jazdy .
Z dniem 1 czerwca b. r. obow iązuje w  Krako- 

vie now y następujący rozkład jazdy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e -  

d n i a: 5.30 rano (w ojskow y), 5.45 rano (osobo- 
w y), połączenie do Szczakowy, B ielska, Żywca, 
Ołomuńca; 7 rano (pospieszny), połączenie do 
Granicy, Lublina, Kow la, B ielska, Cieszyna, Oło­
muńca; 9.15 rano (w ojskow y), połączenie do 
Bielska, Żywca, Ołomuńca; 9.30 rano (osobowy), 
połączenie takie samo; 2.42 po południu (po­
spieszny), połączenie do Granicy, K ielc, Bielska, 
C ieszyna; 5.55 po południu (w ojskow y); 6.09 po 
południu (osobowy), połączenie do C ieszyna i 
Ołomuńca; 8.25 w ieczorem  (w ojskow y), połącze­
nie do Granicy, Dęblina, Kow la, B ielska, Żywca, 
Ołomuńca; 8.40 w ieczorem  (osobowy), połącze­
n ie do Granicy, Dęblina, K ow la, Cieszyna, Oło­
muńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6.30 rano 
(pospieszny); 7.58 rano (osobowy), połączenie do 
W ie liczk i, Rozwadowa, Lublina; 9.45 (w ojskow y); 
10.32 (osobowy), połączenie do W ie liczk i, R ozw a­
dowa, Lublina-, N. Sącza, Jasła; 1,45 w  południe 
(osobowy) do Tarnow a i Szczucina; 3.05 po po­
łudniu (pospieszny), połączenie do Szczucina; 
5.40 po południu (w ojskow y); 5.55 po południu 
(osobowy), połączenie do W ie liczk i, N. Sącza, 
Rozwadowa; 11.15 w  nocy (osobowy), połączenie 
do N. Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociec osobo­
w y: 8.15 rano i 2 po południu, wreszcie 7.55 w ie ­
czorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi 
osobowe: 8.30 rano, połączenie do Żywca, Zako­
panego; 2.15 w  południe, połączenie do Oświę­
c im ia przez Skawinę, W adow ice, Żywca, Zako­
panego; 11.30 w  nocy, połączenie do Żywca, Za­
kopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi 6.50 
rano (przez Skawinę), 1.40 w  południe (połącze­
nie do Granicy, Lublina, Kow la).

Od dnia 15 b. m. clo 15 w rześnia b. r. kursować 
będzie pociąg osobowy z Zakopanego do K ra ­
kowa. Poc iąg  ten będzie przychodził do K rako­
w a o godzin ie 9.20 wieczorem .

Sr fi.80I.LBH3, profesor M m  Handlowej w Krakowie. 

Podręcznik towaroznawstwa
Do nabycia po nadesłaniu K. 6 u autora, ulica

S iem iradzk iego 15, oraz w  księgarniach.

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpow iedzialny: Wlaryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Tele fon  1310.)


